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Światło żarowe.

Jeżeli przeniesiemy się myślą do czasów  
stosunkowo niezbyt od nas odległych, na- 
przykład pi-zed lat trzydzieści kilka, uderzy 
nas różnica w sądach ludzi na potrzebną 
dla nich ilość światła. Zamiast dzisiejszych  
gęsto po W arszawie rossianych latarni ga­
zowych ujrzelibyśm y wysokie stupy zagięte 
u góry, z których zwieszają, się lampy olej­
ne i to w poważnśj odległości jeden od 
drugiego. W  mieszkaniach lampa olejna, 
świeca łojowa, a w najlepszym razie wosko­
wa, łub stearynowa zaspokajały potrzeby 
społeczeństwa pod w zględem  sztucznego 
oświetlenia. W szystkie te rodzaje ośw ie­
tlenia należą już dzisiaj do przeszłości: po­
stępy nauki i przemysłu i pod tym w zglę­
dem zrobiły swoje tak dalece, że to co da- 
wniój nazywano widnością, my dziś m ianu­
jem y pomroką. Jedne tylko świece stea­
rynowe tułają się jeszcze po świecie, ale 
produkcyja ich w wielu krajach znacznie 
zmalała. Na miejsce oleju i św iec wstąpiła  
do mieszkań tania nafta, spalająca się w pal­

nikach z guzikiem, pół i błyskawicznych, 
a,na ulicach i po sklepach rospanoszył się 
wszechpotężnie gaz. Zdawało się, że na 
tem będzie koniec.

Od lat kilku na ulicach W arszawy w m iej­
scach uczęszczanych przez publiczność, 
a może dla jćj ściągnięcia, spostrzegamy 
duże kule mleczne rzucające ze szczytu w y­
niosłego słupa potężny snop światła niebie­
skawo - białego, w ielce przypominającego 
księżycowe. Światło to zasadniczo różnią­
ce się od gazowego wytwarzane jest w tak 
zwanym „łuku W olty” przez prąd elektry­
czny i z tego powodu zwie się łukowem . 
Gdzieindziej znowu, w kilku sklepach, jak  
Żyrardowski na Krakowskiem Przedm ie­
ściu, dystylarnia Fuchsa na placu św. A le ­
ksandra,' w kilku browarach, a wreszcie 
w tearze W ielkim  spotykam y św iatło, kolo­
rem mało różniące się od gazow ego, pozba­
wione jednak jego żywości, spokojne, mia­
rowe, jakby martwe, nie grzejące i, estety­
cznie biorąc, piękne; wytwarzane jest, po­
dobnie jak łukow e, przez prąd elektryczny, 
a miano nosi żarowego. W łaśnie o tym  
ostatnim rodzaju oświetlenia pomówię w y­
łącznie w tym artykule, bowiem łukowe by­
ło już dostatecznie wyczerpująco opisano

TYGODNIK POPULARNY, POŚWIĘCONY NAUKOM PRZYRODNICZYM.
PRENUMERATA „W SZE C H ŚW IA TA ".

W W a rs za w ie : rocznie rs. 8 
kwartalnie „ 2 

Z przesy łką  pocztow ą: rocznie „ 10 
półrocznie „ ó

Prenum erować można w Redakcyi Wszechświata 
i we w szystkich księgarniach w kraju  i zagranicą.

-A-dres lEBed-a^cyi: ZKrał^c^T-słŁie-ZE^rzed.rn.ieście, H>Tr ©S.

Komitet Redakcyjny Wszechświata stanowią panowie: 
i Aleksandrowicz J., Deike K., Dickstein S., Hoyer H., 

Jurkiewicz K., Kwietniewski W ł., Kramsztyk 8., 
Natanson J., Prauss St. i Wróblewski W. 

„W szechświat1* przyjmuje ogłoszenia, których treść  
ma jakikolw iek związek z nauką, na następujących  
warunkach: Za 1 w iersz zw ykłego druku w szpalcie  
albo jego m iejsce pobiera się  za pierwszy raz kop. 7*/2» 

za sześć następnych razy kop. 6, za dalsze kop. 5.



2 W SZECHŚW IAT. JN’r 1.

przez ś. p. Eug. D ziew ulskiego w tomie II 
W szechświata.

Św iatło żarowe powstaje od rozgrzania  
ciała, przedstawiającego w ielk i opór elek­
tryczny dla prądu przezeń przebiegającego. 
W ogóle podczas przebiegu prądu przez 
przew odnik wytwarza się ciepło. Ilość te­
go ciepła, w edług prawa Joulea, jest tem  
większa, im większą jest praca wykonana  
przez prąd, praca ta zaś je st  iloczynem  
z kwadratu siły  prądu (w  amperach), z opo­
ru (w omach) i z czasu przebiegu (w sekun­
dach), czyli H  =  i2ivt •). D zieląc to w yra­
żenie dla energii prądu przez m echaniczny  
równoważnik ciepła 423,55 kilogram m etrów  
(podany przez Joulea 2) oraz przez przy­
spieszenie ciężkości g dla danego miejsca, 
otrzymamy dla ciepła wytw arzającego się 
podczas przebiegu prądu w  przewodniku

wyrażenie Joulea C =  ̂ -- "  g w kaloryjach.

Całe w ięc zadanie ośw ietlenia elektrycz­
nego polegać musi na doprowadzeniu prze­
wodnika do takiego stopnia rozgrzania, że 
poczyna św iecić. Poniew aż ilość ciepła w y ­
twarzającego się przytem  na zasadzie prawa 
Joulea, zw iększa się w miarę wzrastania 
oporu przewodnika, potrzeba więc w obwód 
wtrącać przew odniki bardzo cienkie, zatem  
przedstawiające prądowi w ielki opór, a za- 
razem obdarzone znacznym  stopniem w y­
trzymałości na działanie bardzo wysokich  
temperatur.

O koło 525° w edług Drapera ciała stałe 
zaczynają się żarzyć i przy tźj temperaturze 
najpierw  ma się pokazyw ać część widma 
przypadająca w czerw ieni m iędzy linijami 
Fraunhofera B i b ,  a w miarę wzrastania  
temperatury widmo staje się zupełniejsze, 
św iatło zaś coraz bielsze. A to li ze św ie­
żych prac H . F . W ebera 3) wynika, że ciała 
wydają prom ienie jeszcze przed dojściem  
do fazy żarzenia. W idm o tych promieni 
bladych i m glistych, które poprzedzają ja ­
sne św iatło składa się z paska jednostajnie

>) Inne w yrażen ie  tegoż sam ego znajduje się 
w Nr 28 z r. z. W szechśw iata w artykule „Okład 
miar elektrycznych"

2) O tem  sam em  N r 38 z r. z. W szechśw iata.
3) E lektrotechnische Z eitsc lir ift A ugustheft 1887 

(W szechśw iat z 1889 str. 239)

szarego, powiększającego się jednakowo  
w obie strony w miarę podwyższenia tem­
peratury. W eber zauważył, że minimum  
temperatury, przy którem ciała wysyłają  
promienie widoczne, zmienia się dla rozmai­
tych substancyj: dla złota jest 417° C, dla 
żelaza 377° i dla platyny 390°. W łókno wę­
glow e, które przy 100 woltach i prądzie 0,55 
amperów daje 15 świec, w doświadczeniach  
W ebera zaczęło wydawać szarawo-mgliste 
światło przy prądzie o sile 0,051 ampera 
i ciśnieniu 13.07 wolt.

Poczynając od chwili ukazania się św ia­
tła, jego natężenie rośnie o wiele pręJzćj 
niż temperatura. Następujące wyniki zdo­
byte przez E. Becąuerela, badającego wpływ  
temperatury na blask blaszki platynowćj są 
przekonywającym  dowodem tego twierdze­
nia. Natężenie św iatła, odpowiadające tem­
peraturze 916°, przy którój topi się srebro, 
wzięte tu zostało za jednostkę porównawczą:

Stopnie Natężenie Sto- N atężenie św iatła  
św iatła  pnie

916 topienie się srebra 1000  
1000 4374
1037 topienie się złota 8388  
1100 25410
1157 topienie s>ę m iedzi 09 264 
1200 146 920

Becąuerel nie prowadził swoich badań 
powyżój 1200 stopni, lecz to co otrzymał 
poniżćj tćj temperatury wskazuje jasno, ja ­
kie ma znaczenie temperatura w zjawiskach 
św ietlnych.

Z początku do otrzymania lamp opartych 
na żarzeniu się albo jarzeniu, jak  chcą nie­
którzy, przewodnika stawiającego duży opór 
prądowi, używano platyny, późnićj dopiero 
węgla. Stosow anie tego ostatniego ciała 
przeważyło, a nawet dzięki jem u now'y sy ­
stem ośw ietlenia tak znakomicie się rospo- 
w szechnił we wszystkich krajach. P rzyto­
czym y tu w zględy przemawiające za uży­
ciem w ęgla w danym razie.

W ęg ie l jest nietopliw y ‘), podczas gdy  
platyna stosunkowo łatwo się topi, gdy ma 
postać cienkiego druciku; w ęgiel przedsta­
wia o w iele w iększy opór w łaściw y dla prą­
du, niż platyna, a skutkiem tego mając te 
same wymiary co platyna i pod działaniem

’) Zmiękczenie go do stopnia ciała ciastowate- 
go obserwowano w tem peraturze łuku W olty.

500 0
600 3
700 21
800 129
900 752
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tego samego prądu otrzymuje się w iększą  
ilość ciepła; ciepło w łaściw e węgla jest  
mniejsze niż platyny, czyli, że ta sama ilość 
kaloryj podnosi wyżćj jego temperaturę; 
wreszcie przy tej samej temperaturze w ę­
giel ma większą zdolność promieniowania  
niż platyna.

Zamiast platyny próbowano też użycia 
irydu, lecz rezultaty nie były bardziej za­
dawalające niż dla niój '). W ęgle używane 
obecnie do fabrykacyi lamp żarowych po­
chodzą praw ie wyłącznie ze zwęglonych  
włókien roślinnych; składają się z węgla  
mniej lub więcej czystego pod postacią kok­
su lub grafitu krystalicznego. Towarzystwo  
Berlińskie AUg. Elektricitats-G esellschaft 
wyrabia podobno swoje w ęgle z czystej 
celulozy i włókna takie mają się odznaczać 
nadzwyczajną trwałością.

Przygotow anie w łókien w ogóle małym  
ulega zmianom: zaczyna się od nadania w łó ­
knu wym iarów i kształtu odpowiedniego, 
następnie układa się je w formie wypeł­
nionej pyłem  węglowym i umieszcza setka­
mi w retorcie bardzo silnie ogrzanój, gdzie  
pozostają aż do zupełnego skarbonizowania. 
N ić w ęglow a w ten sposób przygotowana 
jest bardzo trwała i elastyczna; palność jej 
jest nader słaba, opiera się bowiem płom ie­
niowi palnika Bunsena a nawet dmuchawki 
powietrznej; na to, aby ją spalić potrzeba 
wysokiej temperatury wytworzonej przez 
prąd elektryczny.

Dośw iadczenia Arona 2) przekonywają, 
że papier a nawret wata po zw ęgleniu, takiem  
jak poprzednio, stają się prawie niepalnem i. 
Aron odróżnia w czasie procesu zw ęglania  
włókna trzy wyraźne fazy: po przebyciu 
pierwszej sub3tancyje roślinne łatwo się za­
palają ale nie przewodzą elektryczności; 
druga faza, odpowiadająca wyższśj tempe­
raturze nadaje włóknom własności przewo­
dnictwa, lecz nie odbiera im jeszcze palno­
ści; następuje dopiero trzecia faza w wyż-  
szem  jeszcze gorącu, gdy włókna pozostają 
przewodnikami ale stają się trudnopalnemi; 
wówczas są już zupełnie zgrafitowane.

') Patrz o użyciu krzem u zam iast węgla Nr 50 
W szechświat z r. z.

2) E clairage a 1’electricite  par H ippolyte Fon- 
ta iue 1888 r.

Grafitując sadzę można otrzymać sub- 
stancyją, która zachowuje się całkiem jak 
grafit, chociaż nie posiada jego budowy  
krystalicznej. N iezbyt też dawno W arre­
nowi udało się otrzymać w ęgiel grafitowy 
przepuszczając szereg iskier elektrycznych  
przez strumień gazu oświetlającego i w ę ­
giel ten doskonale się nadawał do użycia 
w lampce żarowej.

Zjawiska świetlne wytwarzane przez prąd 
elektryczny, przebiegający w przewodniku  
o wielkim  oporze, dadzą się otrzymać w at­
mosferze powietrza lub gazu obojętnego, 
nie podfrzymującego palenia, albo w próżni.

Przy dostępie powietrza jarzący węgiel 
spala się nader prędko, co zmusza do użycia 
pręcików dość grubych i długich, jeśli chce­
my, aby świecenie trwało przez kilka godzin 
bez odnawiania materyjału. Spalanie się 
jednak prędkie w powietrzu było tą prze­
szkodą, o którą rozbijały się wszelkie pier­
wotne pomysły.

Żarzenie się pręcików węglowych w at­
mosferze gazu obojętnego w praktyce nie 
dało dobrych rezultatów '). Taką obojętną 
atmosferę łatw o jest otrzymać zamykając 
szczelnie klosz szklany, w którym znajdu­
je się przewodnik mający się żarzyć i spa­
lając tam pewną ilość w ęgla dla pochłonię­
cia całego tlenu. Pręciki żarzą się w takiej 
atmosferze dość długo, ale cząsteczki węgla 
uprzednio spalonego czernią ścianki w ew nę­
trzne klosza, co znowu pochłania znaczną 
część promieni świetlnych. Zarzucono więc 
natychmiast ten sposób fabrykowania lam ­
pek żarowych, gdy znaleziono dobry sposób 
wytwarzania próżni w naczyniach szk la­
nych.

Lam pki z próżnią, w których węgiel 
umieszczony jest w małej ampułce szklan- 
nśj z dwoma nazewnątrz wychodzącemi 
elektrodami, pozwalającemi połączyć je  
z prądem, są niewątpliwie najlepsze, szcze­
gólniej gdy próżnia dobrze została wytwo 
rzona i gdy ampułki zamknięte zostały 
w chw ili właściwej nad lampką dmuchaw­
kową.

') Do takich prób należy naprzyklad zaliczyć  
napełnianie ampułki szklanej wodorem przez br. 
Siem ens (patrz E leklrot. Zt. 1886).
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D ziś wcale już niema lamp żarowych, do 
których powietrze m iałoby przystęp, ani też 
działających w atmosferze azotu lub innego  
gazu besczynnego; jedynie używanem i i bar­
dzo rospow szechniającem i się są lampy 
z rozrzedzonem  pow ietrzem .

Św iatło  wydawane przez w łókna skarbo- 
nizow ane obfituje w prom ienie czerwone  
i żółte i bardzo ubogiem  jest w niebieskie  
i fijoletowe; z tego powodu wydaje się ono 
czerwonawożółtem , mniej jednak czerwonem  
niźli gazow e, przecież wyraźnie je st  czer- 
wieńsze od łukow ego.

Stosując badania w idm ow e w celu porów­
nania rozm aitych św iateł sztucznych ze sło- 
necznem  i osłabiając to ostatnie tak, aby  
natężenie barwy żółtej we wszystkich w y ­
padkach było jednakow e, M eyer otrzym ał 
liczby następujące ’).

Z ŻYCIA

Słońce św. łukow e św. żarowe gaz
Czerwień 1 2,09 1,48 4.07
Żółte 1 1 1,00 1,00
Zielone 1 0,99 0,62 0,47
N iebieskie 1 0,87 0,21 0,23
Fijoletow e 1 1,03 0,17 0,15
Ultrafijoletowe 1 1,21 — —

Pow ierzchnia przecięcia nici węglowój 
byw a bardzo rozmaita, zależy ona od oporu 
w łaściw ego substancyi skarbonizowanśj 
i od natężenia św iatła, ja k ie  ma być otrzy­
mane zapomocą danego prądu. D ługość  
w prostym znajduje się stosunku do spadku  
potencyjału na końcach nici; oblicza się ją  
tak, aby w łókno posiadało dostateczną p o ­
wierzchnię prom ieniującą. M ożna mieć j e ­
dnakowe natężenie św iatła zm ieniając od­
powiednio przecięcia i d ługość w łókien, 
pozostawiając jednakże w ielkość pow ierz­
chni promieniującej bez zmiany.

W ęgle cienkie i d ługie łatw iej są narażo­
ne na przerw anie od wstrząśnień i uderzeń  
podczas przenoszenia; zarazem  grubsza nić  
w ogóle wytrzym ać może siln iejsze rozgrza­
nie od cienkiej.

(c. a. nast.).
S tefan  Stetkiewicz.

*) Fontaine E clairage a 1’electricite , str. 151.

o w a d ó w  w o m c H :

Pow szechnie wiadomo, że owady są to 
zwierzęta m ałych rozmiarów, opatrzone 
sześcioma nóżkami stawowatem i, o pokry­
ciu ciała mniej, lub więcej twardem, rogo­
wej (chitynow ej) natury, oddychające zapo­
mocą rurek powietrznych, rozgałęzionych  
po całem  ich ciele i zw ykle posiadające, 
w wieku dojrzałym, skrzydła. W ten spo­
sób uorganizowane istoty tworzą najlicz­
niejszą i jednę z najważniejszych grup pań­
stwa zw ierzęcego, posiadają bardzo wielką  
liczbę gatunków i są nadzwyczajnie rospo- 
wszechnione. Owady przewyższają w szy­
stkie inne grom ady zw ierząt niezmierną 
rozmaitością warunków swego życia; w ogóle, 
jedne przebywają na ziemi, inne latają w po­
wietrzu, inne pływają w wodzie. W ysm u- 
kłość ich kształtów, zwinność oraz w ytrzy­
małość pokrycia ciała pozwalają im w ko­
pyw ać się w  ziemię, w gryzać w tkanki 
roślinne, lub wpijać w ciało różnych zw ie­
rząt.

P ew na liczba owadów może żyć w wo­
dzie, ale zawsze w ten tylko sposób, że muszą 
pozostawać przeważnie na powierzchni w o­
dy, lub często na nią powracać, ażeby za­
czerpnąć powietrza atmosferycznego; prze­
ciwnie, niektóre owady ciągle prawie zostają 
zanurzone pod wodą, tak jak  ryby. W  ar­
tykule niniejszym  zwrócim y uwagę w yłącz­
nie na owady żyjące w wodzie,

U zdolnienie owadów do życia wodnego  
jest niezm iernie zadziwiające, zwierzęta te 
bowiem w ogóle oddychają powietrzem at- 
m osferycznem zapomocą przyrządów odpo­
wiednio zbudowanych, zwanych rurkami 
powietrznemi, czyli dychawkam i. O we dy­
cha wki (tracheae), są to rurki rozgałęzione 
po całem ciele owadu, przenikające do naj­

') N a  podstawie pracy „Qaelques difficultes da 
l ’existenoe des insectes aquatiques. L . 0 . Miall 
(Coramunication a la British AssociatioD, Cardiff, 
1891). Revue Scientifiąue, toin 48, Nr 16 (II seryja) 
1891.
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1 o  T E K A
delikatniejszych jego części i otwierające 
się nazewnąrz otworami oddechowemi czyli 
przetchlinkami. Rurki oddechowe są w e­
wnątrz pokryte twardą błoną chitynową, 
różnie zgrubiałą, często w postaci nitki 
spiralnie skręconćj, wskutek czego utrzy­
mują się ciągle otwarte i dostarczają po­
wietrza wszystkim tkankom całego orga­
nizmu (fig. 1).

Jeszcze dziwniejszem  jest zjawisko, że 
niektóre owady, rodzą się pod wodą i pra­
wie cale życie tam przepędzają; zjawisko  
to w ywołuje rozmaite zmiany w budowie, 
dotyczące wszystkich części organizmu.—  
Przystosow anie się owadów do życia w o­
dnego nastąpić musiało stopniowo, długą 
drogą i z bardzo złożonych przyczyn. W iele 
gąsienic owadów dwuskrzydłych (Diptera) 
mieszka pod ziem ią, niektóre z nich żyją 
w ziemi w ilgotnój, w bliskości koryta rzek

1. Układ dychaw ek czyli rurek oddechowych  
u płoszczycy (Nepa).

położonćj, inne nareszcie przebywają w z ie ­
mi tak mokrśj, że można ją śmiało nazwać 
błotem, mułem, lub szlamem. Gąsienice te 
dla podtrzym ania oddychania wydostają się 
od czasu do czasu na powierzchnię ziemi, 
lub błota, aby zaczerpnąć tlenu z pow ie­
trza atmosferycznego. A le są gatunki tego 
samego rzędu owadów jeszcze bardzićj w y­
osobnione, których gąsienice mieszkają 
w mule, naw et na dnie stawów, jezior, lub  
rzek i oddychają tylko tlenem, jaki jest  
w wodzie rospuszczony. Przyczyną tego  
dziw nego przystosowania się, zdaje się być 
ta okoliczność, że tym  sposobem tylko gą­
sienica m ogła zdobyć substancyje roślinne, 
roskładające się na dnie wód stojących, lub  
rzek o powolnym  biegu i dnie mulastem; 
chociaż niektóre z tych gąsienic są m ięso­
żerne przy zdarzonój sposobności. Inne 
znów  owady wodne zanurzają się od czasu

do czasu w wodzie i potem powracają na jój 
powierzchnię dla zaczerpnięcia świeżego 
powietrza; inne wreszcie pozostają ciągle na 
powierzchni wody i nawet chodzą po niój.

Praw ie każdy rzęd owadów posiada for­
my wodne, tak, że ogólna liczba owadów  
żyjących w wodzie jest bardzo znaczna; 
wszystkie one są zapewne zmienionemi for­
mami ziemnemi i przypuszczać należy, że 
osobniki różnych grup przyswajały sobie 
stopniowo właściwości życia wodnego, n ie­
zależnie jedne od drugich. Trudne warun­
ki życia, jakie spotykają owady wodne, za­
czynają się z chw ilą zniesienia jajek. Jajka 
niektórych owadów wykluwają się, gdy są 
wprost rzucone na dno wody, jak ziarnka 
piasku; inne jednak muszą być utrzym ywa­
ne na pow ierzchni wody, ażeby zostawały  
w bespośredniem zetknięciu z powietrzem. 
Jeżeli woda jest stojąca, wystarcza, ażeby 
jajko pływ ało po jćj powierzchni, tak, jak  
jajka komarów, które tworzą na wodzie 
jakby rodzaj tratew. N ie może to samo 
mieć miejsca na wodach bieżących, które 
porwałyby lekkie pływające jajka i m ogłyby  
je  nawet unieść do morza. Obok tego jajka  
są jeszcze wystawione na tysiące innych  
niebespieczeństw, mogą być np. zjedzone 
przez ptaki, lub gąsienice mięsożerne.

W iele owadów zapobiega tym niebespie- 
czeństwom i spaja jajka w formie łańcusz­
ka, lub masy zbitój, przytwierdzonej na po­
wierzchni wody do roślin, lub innych przed­
miotów, albo też mocno zlepionych razem. 
Jajka wtedy są otoczone substancyją gala­
retowatą, która pęcznieje w wodzie i za­
mienia się na masę śluzowatą, kleistą i prze­
zroczystą. Urządzenie podobne ma różne 
cele, przedewszystkiem  śluz ten czyni jajka 
tak śliskiem i, że ani ptaki, ani owady po­
chwycić ich nie mogą, co więcój, tworzą 
się przestrzenie pom iędzy pojedyńczemi 
jajkami, przez co każde jajko otrzymuje po­
trzebną ilość światła i powietrza. Ta gala­
retowata substancyja, zdaje się, że posiada 
własności przeciwzakaźne, które bronią jaj­
ka od pleśni; naw et po wykluciu się gąsie­
nic z jajek, powłoka przezroczysta długo  
jeszcze pozostaje bez zmiany. Niektóre 
owady składają także jajka swoje w postaci 
wstążek pływających; w innych wypadkach 
jajka połączone paciorkowato, są przym o­
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cowane do brzegu liścia cieńszym  sznurecz­
kiem, n iekiedy znów każde oddzielne jajko  
przym ocowane jest do listka, gałązki, lub 
łodyżki roślin wodnych.

Chironomus, ochotka, owad dwuskrzy- 
dły, nadzwyczajnie pospolity, składa jajka  
w postaci sznurów cylindrycznych, przezro­
czystych, pływających na powierzchni w o­
dy. W  ciągu letnich m iesięcy łatwo zna- 
leść te masy zbite jajek, które dochodzą 
niekiedy dwu centym etrów długości, znaj­
dują się na brzegu różnych zbiorników wo­
dy. Sznury te jajek są pozginane kolejno  
to naprawo, to nalew o w postaci pukli; 
każda taka grupa ja jek  jest przytw ierdzo­
na do brzegu zbiornika wody zapomocą n it­
ki, która przebiega przez środek sznura j a ­
jek, od jednego zg ięcia  do drugiego, na po­
dobieństwo ściegów  przy szyciu. N itka  
wspomniana jest do tego stopnia mocna, że 
można ją  w yciągnąć bez przerwania; nitki 
też, krzyżując się ze sobą, nadają trwałość 
masie śluzow atej.

Jeżeli um ieścić grupę jajek  w w odzie 
wrącśj, nitki stoją się w idoczne, w stanie 
bowiem naturalnym  z powodu przejrzysto­
ści są niewidzialnem u M ożna też zagięcia  
puklowate masy jajek  wyprostow ać, wcale 
nieuszkadzając ich i tym sposobem pod­
woić d ługość sznurka jajek; jeżeli rosciągaó 
sznurek jajek z pewną gw ałtow nością, nitki 
się rosciągają i nie powracają już wcale do 
pierw otnego stanu, chociaż je  swobodnie 
puścić. D zięki to tym  nitkom , poplątanym  
w masie śluzu, grupa ja jek  utworzona naj­
mniej ze stu jajek, je s t  tak siln ie związana, 
że p ływ a swobodnie, w znosząc się i obniża­
jąc pod powierzchnią wody; przytem jajka  
otrzym ują ty le pow ietrza i św iatła, ile  im  
potrzeba. Nadto nie są narażane na napaść 
owadów, lub ptaków, ani też na w pływ  
pleśni, a przytem  są zabespieczone od zbyt 
gw ałtow nych ruchów wody.

Jajka innych owadów dw uskrzydlych, 
tworzą większe nagrom adzenia, które u p e­
wnych gatunków  przedstaw iają w idok n ie ­
zm iernie ponętny, dzięki ślicznej, zielonej 
barwie jajek. Grupy jajek  połączonych  
razem w kształcie tratew, a które spotykać  
się dają u kom arów, doskonale są uzdolnio­
ne do pływ ania po pow ierzchni wód stoją­
cych. Są one swobodnie w ystaw ione na

powietrze, co w tym przypadku ma specy- 
jalnie doniosłe znaczenie, ponieważ owady  
te zdają się we wszystkich stadyjach sw o­
jego rozwoju potrzebować udziału bardzo 
żywej czynności oddychania; z drugiej znów  
strony woda, po której pływają jajka, jest 
najczęściej wątpliwej czystości. Część dol­
na każdego jajka, czyli zanurzona w w o­
dzie, otwiera się małym otworkiem, przez 
który gąsienica wychodzi. Jajka owadów  
wodnych są bardzo podatne do prowadze­
nia obserwacyj em bryjologicznych, tak np. 
jajka Chironomus, które łatwo zebrać w po­
rze letniej, z powodu swój przezroczystości, 
nadają się wybornie do obserwacyi różnych 
stopni rozwoju, tem więcej, że obejrzane 
w stanie świeżym , mogą znów być włożone  
do wody i powtórnie, po pewnym czasie 
obserwowane.

Gdy gąsienice już się wylęgną i dostaną 
do wody, napotykają na now e trudno­
ści; niektóre z nich muszą na powierz­
chni wody szukać dla siebie pożywienia, 
chociaż m ogą żyć tylko zanurzone w wo­
dzie; inne znów szukają pożywienia, które 
mogą znaleść tylko w wodzie szybko p ły­
nącej i przez to narażają się na porwanie 
i uniesienie przez silny pęd wody. "Wszy­
stkie potrzebują tlenu i muszą go czerpać 
albo z powietrza na pow ierzchni wody, 
albo też wyciągać go sobie z wody przy  
pomocy specyjalnych organów. Trudności 
życia jeszcze się zwiększają, gdy gąsienica 
szuka pożywienia na dnie wód gnijących; 
takie właśnie są losy niektórych owadów  
dwuskrzydłych. Gąsienica np. Chironomus 
żywi się substanoyjami roślinnemi, roskła- 
dającemi się, które znajduje w mule na 
dnie wód stojących. W yżłabia ona sobie 
w mule kanały, które jej służą za schronie­
nie, nadaje trwałość ściankom swej kryjów ­
ki, w yściełając je  wydzielinam i swoich gru­
czołów ślinow ych, z których tworzy nitki 
cienkie jedw abiste. Te galeryje, w których 
żyje gąsienica, stanowią dla niej schronie­
nie obronne przed rybami, lub innemi nie­
przyjaciółm i, ale zato powiększają trudno­
ści otrzymania tlenu w dostatecznej ilości. 
G ąsienica też często opuszcza swoję kry­
jów kę, szczególniej w nocy, żeby wypływać 
ku powierzchni wody, wtedy zgina ciało na­
prawo i nalewo, przyjmuje ruch wężowaty
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czy falow y i tyra sposobem podnosi się ku 
górze. W arstwy wody bliżej powierzchni 
położone, jako zawierające więcej pow ie­
trza rospuszczonego, dostarczają, jój obfit­
szego zapasu tlenu, który się dostaje do 
krwi gąsienicy. O gólnie przyjmują, że 
krew znajdująca się w ostatnim pierścieniu, 
czyli odcinku ciała, przeznaczona jest do 
zaopatrywania ciała w zapas tlenu. System  
rurek oddechowych, czyli dychawek u gą­
sienic mieszkających i całkow icie ciągle za­
nurzonych w wodzie, jest szczelnie zam­
knięty (jak nas o tem przekonywa fig. 2) 

i powietrze atmosfery­
czne (gazowe) nie ma 

' wcale przystępu do
organizmu. U  gąsie­
nicy Chironomus rur­
ki oddechowe są bar- 

o dzo szczątkowe, naj­
zupełniej zamknięte, 
tak, że tylko tlen ros- 

f puszczony w wodzie
dostaje się do krwi. 
T le n  rospuszczony, 
który zwierzę zdobywa 

t z takim trudem i nie
bez ni ebespieczeństwa, 
musi być nagroma­
dzony w ciele i z naj- 

’ większą oszczędnością
używany. Z tego po­
wodu Chironomus po­
siada oddzielny barw­
nik krwi czerwony, 
który ma takie samo

t i g .  2. Układ rurek odde- z n a c z e n ie  j a k  h e in o -  
chowych czyli dychaw ek . . .  , ,
u ważki (Libeilula). I. war- g lo b in a  u  k r ę g o w ’COw;
ga dolna ruchom a,y. oczy, hemoglobina Chiro- 
p. nogi, t. dychaw ki.o. ko- , .  ,,

n itc  kiszki (odbyt), nomusa zabiera tlen
rospuszczony w wa­

dzie, gromadzi go i następnie rozdziela 
w równych częściach pomiędzy wszystkie 
tkanki ciała.

Zasługuje tutaj na zaznaczenie, że ów  
barwnik krwi spotyka się tylko u tych (ga­
tunków) gąsienic Chironomusa, które żyją 
na dnie wód i zagrzebują. się w mule; te zaś ! 
gatunki gąsienic, które mieszkają na po­
wierzchni wody, łub w bliskości jój po­
wierzchni, mają krew bezbarwną, a system  
dychawek doskonalszy, chociaż zamknięty. I

Gąsienica nipiórka, Tanypus, mięsożerna, 
która się spotyka w tych samych wodach, 
ale nie zagrzebuje się w mule, posiada sy ­
stem rurek oddechowych o w iele doskonal­
szy, bardziój złożony i tyle tylko hem oglo­
biny, że zaledwie nadaje ciału barwę blado­
różową. Nakoniec gąsienica koipara, k tó ­
rej rurki oddechowe są otw’arte i bardzo 
stosunkowo złożone, oddycha we w szyst­
kich fazach sw ojego rozwoju powietrzem  
atmosferycznem i hem oglobiny wcale już 
nie posiada. W ogóle przegląd zwierząt, 
których krew zawiera w sobie hemoglobinę, 
wykazałby, że w iele z nich dla rozmaitych 
przyczyn musi używać tlenu z pewną 
oszczędnością. U  jednych skóra jest gru­
ba, a powierzchnia oddechowa ograniczona, 
inne są zamknięte w skorupce, lub też zw ie­
rzę zagrzebuje się w mule, albo w ziemi. 
Jednak istnieje wiele zwierząt, u których 
wymiana oddechowa jest utrudniona, a k tó ­
re jednak hem oglobiny nie posiadają.

W celu objaśnienia tego zjawiska należy 
przypuścić, że w iele organizmów podo­
bnych, umieszczonych prawie w takich sa­
mych warunkach, obywa się bez hem oglo­
biny, sposoby bowiem dostarczania tlenu 
i nagromadzania go w organizmie u zw ie­
rząt nawet bardzo bliskich, są nader różne. 
O gąsienicach Chironomusa również należy 
przypuścić, że albo posiadają zdolność gro­
madzenia wielkich zapasów tlenu, albo też 
pochłaniają a raczej zużywają go powolnie, 
zwierzę bowiem może bardzo długo żyć bez 
odnawiania zapasów tlenu. Przekonano 
się o tem na podstawie następującego do­
świadczenia, że do wody gotowanej przez 
45 minut w butelce i następnie, po zatkaniu 
szczelnie korkiem kauczukowym, ostudzo­
nej, wprowadzono kilka żywych gąsienic 

| Chironomusa, poczem wypełniono prze­
strzeń nad wodą pozostałą dwutlenkiem  
węgla i zatkano butelkę szczelnie. Codzien­
nie obserwowano gąsienice w ten sposób 
umieszczone, cztery z nich przeżyły tylko 

! 48 godzin, jedna dożyła 5 dni, dwie zaś 
przeobraziły się w poczwarki; jednak wodę, 
do którój były wpuszczone gąsienice, moż­
na uważać jako zupełnie pozbawioną tlenu, 

(c. d .  n a s t . )

A. S.
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WYPRAWY

DO AZY I ŚRODKOWEJ*0
i i i .

W  rzędnie najznakom itszych podróżni­
ków po A zy i środkowój m usim y postawić 
p. Grabryjela Bonvalota, który zachęcony  
ułatw ieniam i, jak ie  zapew nia podróżnikom  
zajęcie Turkiestanu przez rossyjan, wraz 
z p. Capusem zw iedził T urkiestan, a stąd 
przez Pam ir dostał się do Kafirystanu, krai­
ny dotąd niem al m itycznój. W  roku 1889 
p. Bonvalot stanął na czele nowćj w ypraw y, 
którćj inicyjatorem  b y ł ks. H enryk O rleań­
ski. Zadaniem podróży było dostanie się 
z Paryża do Tonkinu drogą lądową, to jest  
przecięcie A zy i po przekątni z PnZ. na 
P d W . Po drodze leża ły  M ongolija i T ybet. 
Jakkolw iek  Bonvalota m usim y uważać ja ­
ko naczelnika w ypraw y, część jednak sław y  
przypada w udziale i ks. O rleańskiem u, 
który dał niem ały dowód odw agi i w ytrw a­
łości jak  w samem początkowaniu w ypra­
w y, tak i podczas całego jój trwania.

P ierw sza  część podróży z Paryża przez 
M oskw ę, D oln y  N ow ogród aż do Sem ipa- 
łatyńska a nawet do C zerkientu, położonego  
w  okolicy  jeziora Bałkasz, odbyła się s z y b ­
ko i łatw o.

W C zerk iencie  dokonano przygotow ań do 
dalszój, głów nój części podróży. C zynność  
ta jest rzeczą niezm iernie ważną, gdyż cza ­
sem drobna napozór okoliczność może sta­
now ić o losie w ypraw y. W iadom o, że Ca- 
rey m usiał porzucić bagaże dla braku sznu­
rów. D ośw iadczony podróżnik P rzew alsk i 
w swojój czwartój podróży pośw ięca parę 
rozdziałów opisow i tych przygotow ań i ra ­
dom dla podróżników. Każda taka w ypra­
wa, oprócz zadań gieografieznych, ma na 
celu badania przyrodnicze i etnograficzne, 
a tem samem zbieranie okazów . Zbieranie, 
preparowanie i pakow anie tych okazów  
w ym aga rozm aitych naczyń, pak, alko-

') Patrz W szechśw iat Nr 38 i 52 z r. z.

holu i t. p.,. o wszystkiem tem trzeba na­
przód pamiętać.

Niem ałą trudność stanowi wyżywienie  
wyprawy, nieraz po kilkanaście dni i w ię­
cej niema możności nabycia zapasów' żyw ­
ności i żyć trzeba wziętem i ze sobą. Za­
pasy pod względem  jakościowym  były bar- 

J  dzo skromne, nie wzięto ani konserw, ani 
wina, lecz g łów nie herbatę cegiełkową, 
mąkę, chleb, tłuszcz i cukier. W stepach 
i pustyni podstawę pożyw ienia stanowi 
herbata cegiełkow a, zagotowana z dodat­
kiem  soli, masła i mleka. W edług zapew­
nień rozmaitych podróżnych, szezególniój 
Przew alskiego, do takiój herbaty przy wyka 
się prędko i staje się ona nieodbicie potrze­
bną. Często dodają do niój prażoną mąkę 
pszenną, ryżową, lub jęczm ienną, znaną 
u chińczyków  pod nazwą dzamba. Czasem 
rodzaj chińskiego makaronu, fintiauza. 
Zwierzyna, a czasem baranina dopełniają 
tę listę,

D nia 1 W rześnia ruszono w drogę, praw ­
dziw a jednak podróż zaczęła się od K uldży, 
gdzie znajduje się konsulat rossyjski. Ros- 
syjanie w ogóle wątpili o powodzeniu w y­
prawy. Składało ją 15 osób; oprócz ks. 
O rleańskiego i p. B onvalota przyłączył się 
do ni^j ojciec Dódókens, misyjonarz belgij­
ski, od lat 10-u zam ieszkały w Chinach 
i wracający do swych ow ieczek, Tong-cha, 
chińczyk, chrześcijanin, sługa O. Dódśkensa, 
Rahmed, dawny towarzysz Bonvalota, tłu ­
macz A bdullah, Tarancza *), dawny tow a­
rzysz Przew alskiego, umiejący cztery języ ­
ki: turecki, rossyjski, m ongolski i chiński, 
ci trzój odbyli całą podróż, reszta rossyjan 
i taranczów tow arzyszyła wyprawie tylko  
do Lob Noru.

D roga do Lob Noru znana, tędy przecho­
dził już P rzew alsk i w r. 1884 a w części 
Carey w r. 1885. Poza żyzną doliną Ili za­
czynają się p ierw sze przedgórza Tian-Szańu  
i pierwsi m ongołow ie z ich jurtam i, stada­
mi i brudem: potom kowie D żengis Chana
zw yrodnieni pod wpływ em  chińczyków  i ich

*) Taranozi zam ieszkują część doliny rzeki Illi, 
w okolicach Kuldży, jestto  lud rolniczy turecko- 
tatarski, z domięszką, elem entu aryjskiego. Jak­
kolw iek m uzułm anie zachowują w iele  zwyczajów  
daw nych z epoki przedm ahom etańskiej.
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cyw ilizacyi. W  miarę posuwania się ku 
Pd. doliny zwężają, się, przedgórza rosną, 
i od strony Pn. pokrywają się lasem, poto­
ki płyną bystrzej, temperatura spada, zw ie­
rzyny coraz większa obfitość. Ojciec D ó- 
dókens miał nawet niem iłą przygodę z n iedź­
wiedziem , którego napotkał, polując na pta­
ki ze zwyczajną fuzyją, nabitą śrótem. Tiań- 
Szań przebyto przez dwie przełęcze w znie­
sione na 4000  m  nad poz. morza i wyprawa 
zeszła w zlewisko jeziora Kara Szar. Tu  
już panował mróz 18-stopniowy.

Przebyw szy kilka ramion Jułduzu, d. 5 
Października wyprawa stanęła w oazie 
Korla.. Oaza liczy 2 000 mieszkańców, upra­
wiają tu kukurydzę, ryż i bawełnę. Przez 
Korlę płynie Karsi Daryja 20 m  szeroka 
i dosyć głęboka, odtąd napotykają się las­
ki topoli różnolistnej (Populus diversifolia)
0 liściach najrozmaitszych kształtów, drżą­
cych jak na osinie, zabarwionych jaskrawo  
żółto. G ałęzie tój topoli są pokręcone
1 splątane od samego dołu. Laski takie, 
pojedyńcze drzewa, lub zarośla napotykają 
się aż do samego Lob Noru. Na całej tej 
przestrzeni krajobraz nie zmienia się. Grunt 
stanowi piasek goły , lub pokryty karłowa- 
temi krzaczkami saksaułu i tamaryszku, 
około których wiatr nagromadza stożki 
piasku, a w miarę wzrostu stożka krzak 
rośnie coraz wyżój. Piasek zawiera n ie ­
w ielką domięszkę soli i wskutek tego pod 
stopami wydaje szmer. G dzieniegdzie na- 
w pół wyschłe kałuże słonej wody.

Obfitość jednak muszli wód słodkich  
wskazuje, że wody te niezawsze były sło- 
nemi. Znaczne przestrzenie pokrywa Can- 
na arenaria, lub topole często obumarłe. 
W ogóle niebo jasne i cisza zupełna, w nocy  
8 —12° mrozu, w dzień na słońcu + 3 3 ° . 
D nia 28 Października, t. j .  we 47 dni po 
opuszczeniu K uldży, wyprawa stanęła w K a­
ra Buran, u Z. końca Lob Noru, a nastę­
pnie na dłuższy odpoczynek obrano leżącą 
śród słonej pustyni oazę Czarkałyk. Bliższa  
znajomość z jeziorem  Lob Nor zupełnie  
zm ieniła panujące o niera pojęcia.

Podróżni dwa dni płynęli Tarimem, rze- 
ka coraz malała, coraz większe obszary 
błót zarosłych trzciną, gdzieniegdzie tylko  
płaty wody — oto Lob Nor. Tarim coraz 
mniej przynosi w ody, piaski coraz więcej

zasypują kraj i z czasem wszystko to 
zniknie.

Od Lob Noru skład karawany zm ienił 
się, rossyjanie i taranczi powrócili, a ich 
miejsce zajęli muzułmanie z Kurii i z nad 
Lob Noru, rozmaici awanturnicy, poszuki­
wacze złota, lub pasterze, Bonvalot był j e ­
dnak w ciągu dalszój podróży bardzo z nich 
zadowolony. W  Czarkałyku przygotowa­
no zapasy na dalszą drogę, 2 000 funtów  
chleba, t. j. zapas na sześć miesięcy, chleb 
ten był pieczony z tłuszczem i solą, jest on 
bardzo pożywny i dobrze się konserwuje. 
Resztę zapasów stanowiły tłuszcz w  bara­
nich żołądkach, kilka baryłek herbaty, mą­
ka dla w ielbłądów i jęczm ień dla koni. 
Jako najbliższy cel podróży oznaczono tak 
zw. niezamarzające jezioro, położone na 
w yżynie tybetańskiej, a oddzielone od Czar­
kałyku górami A ltyn  Tag i Sziman Tag, 
cz. góry Kolumba. Przewodnicy po przej­
ściu A łtyn  Tagu starali się skierować w y­
prawę ku W . do Tsajdamu, części wyżyny  
zamkniętój z Pn. górami Nań Szań, z połu­
dnia przedłużeniem  Sziman Tagu i łańcu­
cha Przew alskiego, a zakończonej na W . 
doliną rzeki Buchain Gol i jeziorem  Kuku  
Nor. P. Bonyalot nie dał się jednak na­
mówić do zmiany kierunku drogi i dążył 
dalój ku Pd. przez Sziman Tag, czyli góry 
Kolumba. Góry te są niepodobne do in ­
nych, są to w yniosłe masy całkowicie piasz­
czyste, śród których tam i owdzie wznoszą 
się skały ze zwietrzałego łupku; jedyną ro­
ślinność składają karłowate krzewy, śniegu  
prawie niema.

T rzy przełęcze prowadzą przez ten łań­
cuch: Kum Dawan (przeł. piaszczysta), do­
stępna tylko dla koni i mułów, niedostępna 
dla wielbłądów, dla których trzeba było  
wynaleść inną drogę, miarą trudów przy­
tem może służyć okoliczność, że jednego  
dnia wyprawa zdołała zrobić drogi tylko  
600 m. Przełęcz Tasz Dawan (kamienista) 
uchodziła za nieprzebytą, na przestrzeni 
1 ‘/a dnia drogi trzeba było ulżyć w ielbłą­
dom i ciężary przenosić częściowo. Tu za­
częła dręczyć podróżnych choroba górska; 
przypadłościami jej są: ból głow y, nudności, 
krwotok z nosa i ogólne osłabienie, w nocy 
bessenność, przytem wszelkie okrycie spra­
wia wrażenie duszności i pozostaje do w y­

9WSZECHŚWIAT.
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boru albo zrzucić okrycia i drżeć z zimna, 
albo dusić się, po kilku jednak dniach po­
dróżni przyw ykli do nowych warunków  
i powyższe przypadłości ustały.

(c. d. nast.).
W . W r.

I N S T Y T U T

30LVAYA W  BRUKSELLI
i  s ł ó w k o

0  E L E K T R Y C Z N O ŚC I Z W IE B Z Ę C E J.

W ielu  ludzi nie wie zupełnie, co za cel 
mają, pracownie fizyjologiczne: są, nawet ta­
cy, którzy wyobrażają, sobie, że fizyjologo- 
wie tracą czas na zabijaniu żab, św inek  
morskich, królików  i t. d. N iejednokrotnie  
zdarza się słyszeć z tego powodu przycinki, 
przypom inające żarty A rystofanesa. A  je ­
dnakże zagadnienia, jak ie  rosstrzygają się 
w tych przybytkach nauki, należą do owych  
wysokich zadań, które zajmują um ysł ludz­
ki od najdaw niejszych początków rozwoju  
wiedzy; przez długi szereg stu leci niem oż­
na najkrótszej choćby wskazać epoki, pod­
czas którćj osłabłoby śród badaczów przy­
rody i filozofów zajęcie, z jakiem  po w szy­
stkie czasy oddawano się pracy nad z g łę ­
bieniem  istoty zjaw isk życiow ych.

W  początku niniejszego stulecia w E u ro­
pie nieznane były  jeszcze zupełnie pracow­
nie naukowe, w których zajm owanoby się 
studyjam i fizyjologicznem i. W prawdzie już  
od czaeów założenia pierw szych uniw ersy­
tetów istniały „amfiteatry”, sale sekcyjne 
oraz oddzielne gabinety, przeznaczone do 
doświadczeń, lecz dopiero Jan M uller, pro­
fesor w  Bonn, następnie w B erlinie, p ierw ­
szy zorganizow ał pracę zbiorową, którój 
przew odniczyła myśl jasno i logicznie w y ­
tknięta. D ość powiedzieć, że dokoła tego 
mistrza zgrupow ali się ludzie tacy, jak  Pur- 
kinje, Schw ann, Du Bois-R eym ond, H elm - 
holtz, Briicke, aby dowieść, że instytucy- 
ja pracowni fizyjologicznych płodną była 
w najśw ietniejsze następstwa; każde z tych

! imion wiąże się z wielkiem i zdobyczam i na 
polu fizyjologii; każdy z tych uczonych gor­
liw ie uprawiał niw ę wiedzy o życiu. Pod  

I wpływem  tych potężnych bodźców wzrosła 
liczba laboratoryjów, pomnożyła się ilość 

I adeptów fizyjologii w całym  świecie: od 
U psali, gdzie naucza sędziwy Holm gren, do 
Rzymu, gdzie żyje dotąd Moleschott; od 
Bostonu, gdzie w uniw ersytecie, założonym  
przez jednego prywatnego człowieka, Brow- 
ditch pracuje nad fizyjologiją nerwów, do 
Paryża, Londynu, Berlina i Lipska.

Bogacz belgijski, p. Solvay, od lat prze­
szło dziesięciu zajmuje się ustawicznie stu­
dyjami elektrofizyjologicznem i, a doszedł­
szy do przeświadczenia, że prace w tym  
kierunku powołane są do w yśw ietlenia naj­
zawilszych i dotąd nader jeszcze dla nas 
ciemnych zagadnień życia, kosztem własnym  
ufundował w B rukselli instytut fizyjolo- 
giczny, którego kierow nikiem  jest znany 
profesor Paw eł H eger. Praca w tym in­
stytucie trwa już przeszło od dwu lat, lecz 
dopiero przed kilku miesiącami prof. H eger  
wystąpił z publicznym wykładem , w któ­
rym streścił program zadań, podając jedno­
cześnie krótki rzut oka na stan obecnych  
wiadomości naszych o istocie elektryczno­
ści zwierzęcej i szkicując nader oryginalne  
teoryje, które stanowią myśl przewodnią  
fundatora, Solvaya. Z treścią wykładu prof. 
Hegera ') warto bliżej się zapoznać.

Przedewszystkiem  posłuchajmy, co po­
wiada Solvay.

Zapytujem y, do czego doprowadziła nas 
pięćdziesiąt lat przeszło trwająca praca nad 
sprawą elektryczności zwierzęcej, co wiemy 
o tej s ile  i o zw iązku, zachodzącym pom ię­
dzy nią a tak zwanym „fluidem” nerwo­
wym, życiowym ? P ierw sze w tym w zglę­
dzie nadzieje du Bois Reymonda, który po­
czytyw ał p łyn  nerwowy za identyczny  
z elektrycznością, rosproszyły się bardzo 
szybko i widzieliśm y, jak w  trzydzieści lat 
po ich w ygłoszeniu sam autor się ich w y­
rzekł. W iększość fizyjologów i dziś jeszcze  
odrzuca identyczność siły  nerwowej z elek-

') L e programme de 1’institut Solvay. Confe- 
rence donnee a T unw ersite de Bruxelles par le 
Dr Paul Heger, professeur de physiologie.



Nr 1. W SZECHŚWIAT. 11

trycznością jedynie z tdj racyi, że „fluid” 
przebiegający ze słabą, szybkością 30 me­
trów na sekundę nie może być identyczny  
z ruchem, udzielającym się całemu obwodo­
wi globu ziem skiego w ciągu ułamka se­
kundy. W  następstwie du Bois-Reymond  
w yrzekł się innych jeszcze swych hipotez, 
dotyczących siły nerwowćj, tak, że dziś 
właściwie cały gmach naszych faktów do­
świadczalnych, zdobytych w zakresie elek- 
trofizyjologii nie spoczywa na żadnym trw a­
łym  gruncie, nie daje się objąć żadną o g ó l­
ną teoryją o istocie samćj siły, która tu 
rządzi; wszystko właściwie pozostaje jeszcze  
do zrobienia.

Zwierzę je st  organizmem wykonywają- 
cym ruchy, jest motorem: pochłania, zuży­
wa w ęgiel, w ytw arza zaś pracę i ciepło. 
Tak np. człow iek dziennie konsumuje k il­
kaset gramów ciał pokarmowych, w k tó­
rych znajduje dla siebie conajmniój 300 do 
400 g w ęgla i jakie 12 g wodoru, które 
mogą być utlenione. To spalanie węgla 
i wodoru wytwarza ciepło, przypuśćmy, 
w przybliżeniu 3 0 0 0  — 4000  ciepłostek, 
z których najmniej 200 idzie na ruchy ser ­
ca, na krążenie soków w całem ciele, na 
rosszerzanie piersi do celów oddychania. 
Reszta ciepłostek służy do ogrzania ciała 
i do wykonywania pracy zewnętrznej. Z do­
konanych obliczeń wypada, że ze 100 w y­
tworzonych ciepłostek napewno przeszło 
50 przeobraża się w pracę w najrozmaitszy  
sposób. W najlepszych naszych sztucznych  
motorach spożyt.kowujemy niewięcój jak  
około 10%  ciepła spalania węgla, a to samo 
już naprowadza na myśl, że machina ludz­
ka jest motorem elektrycznym . Przy obec­
nym stanie wiadomości naszych zmuszeni 
jesteśm y do takiego wniosku wobec tego, 
że prócz motorów elektrycznych nie znamy  
żadnych innych, w których wydajność pra­
cy byłaby tak znaczną. A  podobne obli­
czenia dla innych zwierząt do podobnych 
prowadzą wniosków; tak np. okaże się nie­
zawodnie, że ptak jest motorem jeszcze do­
skonalszym  od człowieka, motorem bardziej 
ekonom icznym .

Z kolei zastanowić się trzeba nad pyta­
niem, jakiego rodzaju motorem jest machi­
na zw ierzęca, w jakiej kategoryi znanych  
nam motorów umieścić ją wypada? W iedza

dzisiejsza każe nam tu zwrócić uwagę na 
trzy rodzaje motorów: hidrauliczne, ter ­
miczne we właściwem  znaczeniu i elektry­
czne. Lecz nie możemy żywych motorów 
zaliczyć ani do hidraulicznych, ani do ter­
micznych; siła ich bowiem nie wytwarza się 
ani skutkiem różnicy poziomów w dwu 
zbiornikach cieczy, ani też ciepło nie w y­
twarza tu żadnój pary, ani gazu, zapomocą 
których przeobrażałoby się w pracę. P rze ­
to raz jeszcze dochodzimy do wniosku, że 
zwierzę jest motorem elektrycznym , że 
przyczyną ruchową w czynnościach życio ­
wych jest elektryczność. L ecz w takim  
razie zmuszeni jesteśm y posunąć się o krok 
dalej i szukać przewodników niezbędnych  
w motorze elektrycznym , ow ych drutów, 
wzdłuż których siła elektryczności rozbiega 
się w ciele zwierzęcia. A  pierwszą nasu­
wającą się tu myślą jest przypuszczenie, że 
nerwy są temi przewodnikami elektryczno­
ści. Gdy zaś w rozważaniach naszych na 
tym punkcie poprzestać nie możemy, pyta­
my w dalszym ciągu: gdzie jest źródło elek­
tryczności w ekonomii zwierzęcój, w jaki 
sposób elektryczność się tu wytwarza? Czy 
pochodzi z ciepła, czy też tworzy się bespo- 
średnio skutkiem zjawisk chemicznych, ja ­
kie zachodzą w zwierzętach? Tylko jedna 
z tych dwu hipotez może być prawdziwą, 
nie znamy innych sposobów, któremi m o­
głaby elektryczność powstawać w motorach 
zw ierzęcych. N ic wszakże nie pozwala nam 
przypuszczać, że może istnieć jakikolw iek  
sposób przemiany ciepła na elektryczność 
w organizmie zwierzęcym ; potrzebaby na 
to urządzeń, jakiem i żaden nie rosporządza 
organ. Natomiast wiemy doskonale, że zja­
wisko chem iczne zawsze może być źródłem  
elektryczności, dotyczy zaś to w szczegól­
ności zjawiska utleniania, jak  to w idzi­
my w ogniwach elektrycznych używanych  
w przemyśle.

Z prawdopodobieństwem przeto tak w iel- 
kiem, jakie wogóle w wiedzy naszej współ­
czesnej pozyskać możemy, mamy prawo 
wygłosić wniosek, że elektryczność zw ie­
rzęca pochodzi bespośrednio z reakcyj che­
micznych odbywających się w ciele zw ie­
rząt. W utlenianiu zaś, zachodzącem bez­
ustannie w tkankach organizmu naszego, 
zmuszeni jesteśm y widzieć tę reakcyją, któ-
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ra w znacznój części, a m oże nawet w y­
łącznie jest źródłem elektryczności zw ie­
rzęcej.

N ie będziemy tu w dalszym ciągu szli 
szlakiem  rozumowań p. Solvaya. P ow iem y  
tylko, że rozważania, którym należałoby  
znacznie więcój poświęcić miejsca, prow a­
dzą go do wniosku, że siedliskiem  utlenia­
nia zw ierzęcego, a zatem i elektryczności 
zwierzęcej jest tkanka mięs aa.

Natomiast interesuj ącemi są w yw ody prof. 
H egera, który stara się w yśw ietlić  powyższe 
poglądy i ukazać je  we w łaściwej ich do­
niosłości.

„W czasach naszych—powiada prof. H e-  
ger— mnożą się prace naukowe, szybko po 
sobie wychodzą na św iat rozm aite mono- 
grafije, codziennie ukazują się rezultaty  
now ych dociekań, nowych doświadczeń. 
Lecz mniej jest dzisiaj aniżeli dawniej, lu ­
dzi tworzących hipotezy, teoryje, mniej 
ludzi poszukujących now ych, ogólnych  
praw. L udzie tacy zresztą nigdy nie byli 
zbyt liczni: zdolność twórcza, grupująca 
fakty w sposób system atyczny, jest i będzie 
zawsze właściw ością um ysłu osobistą, wro­
dzoną, nie zaś nabytą. G dy wszakże zdol­
ność taką spotykam y, nie mamy prawa jój 
lekceważyć; byłoby niespraw iedliw ością w y ­
dalenie jój poza granicę w iedzy, ponieważ 
jój to zawdzięczam y nader ważne odkrycia; 
ona to pozw oliła  mędrcom starożytnym , 
zwłaszcza zaś A rystotelesow i przewidzieć  
owę jedność życia, która obecnie tak jest 
dla nas oczyw istą.”

A  w czasach nowszych chem ik, Dumas, 
czyż nie przepowiedział skroplenia i zestale­
nia wodoru? A K ekuló czyż n ie posiadał— 
jak  powiada M eyer—„zmysłu chem icznego,” 
który pozw olił mu odgadnąć prawa ko*mbi- 
nacyj ciał chem icznych.

„W iedza— powiada T yn d a ll—ma swoich 
konserwatystów, którzy siłę  wyobraźni po­
czytują za zdolność um ysłową, którćj raczej 
obawiać się i unikać należy, aniżeli w y z y ­
skiwać. W idząc, jak  ta siła  pracowała  
w słabych um ysłach, przesadzono złe skut­
ki, które ona sprow adzić może. Lecz ró­
w nież byłoby niespraw iedliw em  zabronić 
używania pary wodnej dlatego, że zdarzają 
się eksplozyje k o tłów .”

Pom yślm y dobrze; czy było jak iekolw iek

Nr 1.

1 w ielkie odkrycie, które nie kiełkowałoby  
w mózgu m yśliciela, zanim zostało dow ie­
dzione przez doświadczenie?

Pierw szym  punktem, na który p. Solvay  
nacisk kładzie, jest to, że nie mamy powodu 
poczytywać siły  nerwowej za coś różnego 
od elektryczności dlatego tylko, że siły  te 
z różnemi przebiegają prędkościami.

H elm holtz wykazał, że szybkość, z jaką  
przenoszą się wrażenia wzdłuż nerwów, 
wynosi 30—50 m  na sekundę. Znaczy to, 
że gdy ukłócie, oparzenie lub wogóle ja k i­
kolw iek bodziec zewnętrzny dotknie końca 
naszego palca, nie zostanie on natychmiast 
odczuty w mózgu, lecz zapomocą nerwu ręki 
przebiegać będzie z szybkością 3 0 — 50 m. 
U płynie przeto pewien dający się wym ie­
rzyć przeciąg czasu, pewien ułamek sekun­
dy pom iędzy momentem ukłócia a momen­
tem, w którym wrażenie odpowiednie p o ­
wstanie w mózgu. Zasada doświadczenia, 
które pozw oliło H elm holtzow i oznaczyć tę 
szybkość, jest tak prostą, że może ją po­
wtórzyć każdy uczący się fizyjologii, posłu­
gując się dyjapazonem, znaczącym tysiączne 
części sekundy.

Dubois-Reym ond używa następującego  
porównania, chcąc uczniom swym na w y­
kładzie uprzytom nić szybkość przenoszenia 
się „fluidu” nerwowego. „W yobraźcie so­
bie— powiada, —że m aszynista, prowadzący 
pociąg z szybkością 30—50 m na sekundę, 
wyciągnąwszy rękę ku kotłow i na lokom o­
tywie, sparzył się; wówczas wrażenie, j a ­
kiego doznaje, pozostaje w przestrzeni nie- 
ruchomem. W istocie, wrażenie bólu w zdłuż  
n e m u  ramienia biegnie w ty ł z tą samą 
szybkością, z jaką pociąg przenosi m aszyni­
stę naprzód”.

Szybkość dźwięku w powietrzu wynosi 
340 m na sekundę, czyli jest dziesięć razy 
większą, niż prędkość wrażeń nerwowych. 
Szybkość fal światła i indukcyi elektry­
cznej przenosi nas w sferę zupełnie innych  
liczb, wynosi bowiem 308000 km  na se ­
kundę.

Można wobec tego zrozumieć doniosłość 
zarzutu, jaki uczyniono tym, którzy zam ie­
rzali identyfikować siłę nerwową z elek try­
cznością. Jakże— pytano—pogodzić ze sobą 
te dwie siły , które tak odmienne posiadają 
szybkości?

w s z e c h ś w i a t .
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Solvay powstaje przeciwko takiemu poj­
mowaniu i ma zupełną słuszność. Istotnie, 
doświadczenia podjęte w nowym  instytucie  
brukselskim doprowadziły do fizykalnego 
w ytłum aczenia różnicy pom iędzy temi szyb­
kościami. L . Górard, starając się oznaczyć 
stan elektryczny nerwów w rozmaitych 
punktach, doszedł do wniosku, że koniecz­
nością je st  fizyczną, aby cylinder osiowy  
nerwu nie był ciągły w całym swym p rze­
biegu. H istologiczne zaś badania, podjęte 
dla sprawdzenia tego poglądu, a dokonane 
zwłaszcza przez p. Demorra pozwalają nam 
obecnie zerwać z dawną tradycyją o ciągło­
ści i jednorodności cylindra osiowego. W y ­
nika z tych prac, że zwężenia Tłanviera nie- 
tylko mają znaczenie dla spraw odżywiania  
sznurka nerwowego, lecz w najściślejszym  
pozostają związku z fizycznemi warunkami 
samego przenoszenia się siły  nerwowój. 
W ten sposób możnaby wyrozumieć, że e lek ­
tryczność, biegnąc po nerwach od jednego  
do drugiego odcinka, powinnaby swą nor­
malną szybkość odpowiednio zwolnić.

W  badaniach doświadczalnych tego ro­
dzaju koniecznem jest połączenie pracy po­
m iędzy inżynierami i fizyjologami. D ok ła­
dność, ścisłość poszukiwań fizycznych ze­
spala się tu z metodą badań fizyjologicz- 
nych, a z połączenia takiego można spo­
dziewać się dla nauki w ielu jeszcze n ie­
zm iernie cennych owoców. Oto jeden z k ie ­
runków, w jakim  w ytknięto sobie drogę 
badań w instytucie Solvaya. Przyrządy  
m iernicze są tu pod opieką inżyniera, nad 
doświadczeniem samem czuwa fizyjolog.

W ogóle na wszelkich polach nauki coraz 
bardziój daje się odczuwać brak pracy 
wspólnój, konieczność połączonego działa­
nia przedstaw icieli rozmaitych działów w ie­
dzy. Trudność, nieprzystępność niektó­
rych zadań wym aga pracy zbiorowej; n ie­
które, napozór bardzo proste kwestyje, 
przedstawiają trudności, które bez takiego 
współdziałania prawie że nie dałyby się 
przezwyciężyć. Oto na dowód jeden  przy­
kład: wówczas, gdy p. Solvaya zajmowała  
m yśl porównania układu nerwowego z roz­
gałęzieniem  telefonicznem , lub telegraficz- 
nem, w którem ośrodki nerwowe byłyby  
biurem centralnem a nerwy drutami, zw ró­

cił się z zapytaniem do prof. H egera, ile 
też nitek nerwowych ułożonych jest obok 
siebie dla utworzenia nerwu? Pytaniem  
tem zajął się p. dr D e Boeck; na poprzecz­
nych przecięciach sznurków nerwowych, 
zwłaszcza po ich odfotografowaniu, mógł 
on policzyć ułożone obok siebie niteczki. 
W spółcześnie pracowali nad tym przedm io­
tem prof. Peyrani w Parmie i p. II. Chap­
man w Filadelfii. I oto okazuje się, że trzy­
dzieści i jedna par nerwów, które poczy­
nają się w rdzeniu pacierzowym  zawierają: 
przednie korzonki 303265 włókien, tylne  
505473, razem 808738 w łókien, zapomocą 
których sam tylko rdzeń pozostaje w połą­
czeniu z organami. Co się tyczy nerwów  
m ózgowych, to wiadomo, że nerw w zroko­
wy złożony jest z 43000 włókien, nerw trój­
dzielny z 40000, z których 30000 składa 
gałęź czuciową, a 10000 gałęź ruchową; 
nerw twarzowy ma 4500  włókien, nerw  
smakowy (n. glosso - pharyngeus) 9000, 
a nerw błędny (u. pneumogastricus) także 
około 9000.

Zwłaszcza w ośrodkach nerwowych  
i w nerwach fizyjologowie starożytni i śre­
dniowieczni upatrywali siedlisko owźj siły  
życiowej, która usuw ała przed nimi wszel­
kie trudności w tłum aczeniu zjawisk życia. 
Lecz badania naszego stulecia dążą do zu ­
pełnego w yzwolenia nauki z w ięzów pojęć 
niejasnych i mglistych; a jakkolw iek , zw ła ­
szcza w fizyjologii układu nerwowego, dale­
ko nam jeszcze do osięgnięcia pożądanych  
odpowiedzi na pytania sżawiane naturze, to 
jednakże i na tem polu nie pozostaje nic 
innego jak  wytrwale kroczyć po drodze m e­
chanicznego pojm owania zjawisk, po dro­
dze, na którćj tak wielkie i doniosłe nauka 
św ięciła dotąd tryumfy. Niedawno temu 
znakomity fizyjolog Ernest F leisch l w W ie­
dniu w yrzekł, że, sądząc w edług dotych­
czasowych postępów elektrofizyjologii, po­
wątpiewać należy, czy ten dział w iedzy  
zdobędzie trwałe podstawy fizyczne wcześ­
niej niż za jakie pięć stuleci. Mniój pesy­
m istycznie w tym w zględzie zapatrują się 
inni badacze, a p. Solvay w swych poglą­
dach m echanistycznych dość jasne wytyka  
cele i zadania, tak, że spodziewać się nale­
ży, że nowo otwarty instytut i w tym kie­
runku przyczyni się do szybkiego dojrzę-
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wania m yśli, które obecnie w niew ieln może 
jeszcze umysłach kiełkują.

M . F I

SPRAWOZDANIE.

H. W agner und A. S upan. Die Bevóikerung der Er 
de, VIII. (Dr Peterm anns M itteilungen, Ergiin- 
zungsheft Nr 101). Gota, 1891, str. X, 271 i pięć  
map.

Od roku 1871 w liczb ie  dodatkow ych zeszytów  
do znanych peterm anow skich M itteilungen, Behm  
i W agner zaczęli wydawać zeszyty poświęcone po­
m iarom  i ludności rozm aitych krajów i części 
świata. Cenne to  w ydaw nictw o zawierało dane 
oparte na najśw ieższych m ateryjałach sta tystycz­
nych, przejrzane krytycznie przez autorów. Osta­
tn i VII zeszyt ukazał się  w roku 1882. Dziewię­
cioletnia przerwa dawała się czuć n iem ało gieo- 
grafom i  statystykom .

W Sierpniu r. z. ukazał się pożądany VIII z e ­
szyt, w ydany przez H erm ana W agnera i A leksan­
dra Supana. W agner opracow ał E uropę, Azyją 
i dodatki, Supan pozostałe części św iata i kraje 
podbiegunowe.

A utorow ie oceniają ludność kuli ziem skiej na 
1480 m il. a obszar lądu na 2 463 466'2 m il g ie o g r , 
tak, że przeciętne zaludnienie kuli ziem skiej w y­
nosi 605 m ieszkańców  na m ilę kwadratową. Takie 
zaludnienie przeciętne posiada w E uropie Szwe- 
cyja. K rólestwo Polskie posiada zaludnienie sześć  
razy znaczniejsze (3575  m ieszk. na m ilę kwadr.)- 
Mała Europa, która zajm uje zaledw o '/i4 część lą. 
dów, posiada przeszło ł/4 w szystk ich  m ieszkańców  
kuli ziem skiej (357 m il.), a przeciętne jej zaludnie­
nie w ynosi 2 035 m ieszk. na m ilę. Najsłabiej za­
ludniony jest ląd australijski w raz z Tasm aniją, 
gdyż na m ilę liczy  tylko 22 m ieszkańców. P o m ię ­
dzy państwam i pod względem  obszaru pierwsze  
m iejsce zajmuje B rytanija wraz z kolonijaroi 
4 5 5 0002 m il, Rossyja z Bucharą 410 000, Chiny 
202000, Stany Zjednoczone 167 000; razem tedy  te  
cztery państwa 1 234000 m il kwadr., t. j. równo  
połowę lądów całej kuli ziem skiej. Co do ilo ści  
m ieszkańców pierwsze m iejsce zajm ują Chiny 362 
m il., dalej Brytanija 350 m il., Rossyja 111 m il , 
St. Zjednoczone 63 m il., razem  889 m il., t. j. 3/s 
całej ludności.

W szystk ie pom iary i obliczenia poparte są c y ­
tatam i źród eł, na m ocy których zostały  dokonane. 
Do najw ażniejszych należy now y pom iar Azyi, do­
konany przez Trognitza, z którego w ynika, że d o ­
tychczas A zyja była obliczana zaw ielką o 1%, to  
je st o w ielk ość Szw ecyi. B liższa znajom ość A fry­
ki zm usza A. Supana do zm niejszenia podawanej 
dla tej części św iata ludności ze 197 m il. na 161 
mil. Obecnie panuje prąd zm niejszania ilości

' mieszkańców. W Afryce Ravenstein (w dziele  
The Deyelopem ent cf Africa p. Silva W hite, 1890) 
liczy  tylko 127 m il. a Ch. R ichet posuwa się aż 
do 75 m il. Supan zaludnienie Afryki podaje p o ­
niżej 1000 m. na m ilę, a najludniejsze jej części 
nad rzeką Aruw im i i okrąg Jambua tylko na 
1015. Dla A fryki podane są również w szjs‘kie 
traktaty zawarte od 1882 roku, tyczące się roz­
graniczenia kolonij i sfery wpływów rozm aitych  
państw europejskich. Przy końcu książki znsjduje 
się wyliczenie wszystkich kolonij w rozm aitych  
częściach świata i wyniki spisów ludności doko­
nanych w pierwszej połowie 1891 roku. W ogóle 
praca pp. W agnera i Supana je st niezm iernie su­
m ienna i pouczająca.

W . Wr.

Korespondencyja Wszechświata,

Plantago major L. (Babka większa) nietylko  
podlega odm ianom  jak np. Var. m inim a DC., Me- 
gastachya M einsch' i t. d., ale zdarza się n iek ied y  
w rozm aitych formach m onstrualnych.

Przed laty kilku p. Ferd. Karo znalazł około 
Chełma bardzo interesującą formę monstrualną, 
u której w łaściw e tej roślinie kłosy zm ieniły się 
w w iechę liczno-gałęzistą, a kw iatki przerodziły  
się w drobniutkie listeczki (Przegl. fizyjograficzny  
tom 3, str. 301).

Przeszłego lata znalazłem w Niańkowie (powiat 
Nowogródzki), inną  niem niej interesującą formę 
m onstrualną, u k tórej też kłosy kwiatowe uległy 
znacznej zmianie.

Form a ta  babki większej przedstaw ia krzaczek
0 11-tu, norm alnie rozwin;ęfycb , d łu go-ogon k o­
wych liściach, które wyrastają z obficie w łókni­
stego korzenia. Spośród liśc i wyrasta sześć głą- 
bików rozm aitej długości (3 do 10 cm), na końcu  
których znajdują się (zam iast kłosów ) z zielonych  
listków złożone okółki. L istki te  są m iniaturą  
liści korzeniow ych, a układając się w kilkorzędo- 
we, ściśle  do siebie zbliżone i poziom o rozwarte 
okółki, tworzą dość duże (3 do 6 cm w  średnicy)
1 kształtne rozetki; w ielkość listków  je st rozm ai­
ta, w średnich okółkach m ieszczą się lis tk i naj­
mniejsze.

Cała roślina dziwny ma wygląd, sk łada się bo­
wiem z liści i zielonych, asterkow atych niby — 
kwiatów.

Obie powyższe formy m onstrualne Babki więk­
szej (z Chełma i Niańkowa) przedstaw iają in te re ­
sujący przykład dla morfologii roślin.

D r  W . Dybowski.



N i WSZECHŚW IAT. 15

Wiadomości bibliograficzne.

— sd. Trygonom etry ja  p laska i k u lis ta , napisał 
Aleksander Czajewicz, m agister nauk fizyczno- 
m atem atycznych b. Szkoły Głównej. W arszawa, 
1891, 8-ka, X X X + 3 9 2 .

Książka ta, stanowiąca tom VI, aeryi III-ej Bibli- 
jotek i m atem atyczno fizycznej, wydawanej z zapo­
m ogi kasy im ienia dra Józefa M ianowskiego za­
wiera: krótki rys rozwoju trygonom etryi, wykład  
trygonom etryi płaskiej i trygonom etryją kulistą. 
Trygonom etryja płaska składa sig z trzech roz­
działów: 1. Nauka o funkcyj&ch trygonom etrycz­
nych. II. T ablice funkcyj trygonom etrycznych. 
III. Zastosowania funkcyj trygonom etrycznych. 
Trygonom etryja kulista zawiera pięć rozdziałów:
I. W zory zasadnicze trygonom etryi kulistej. II. 
R ozw iązyw anie trójkątów kulistych. III. Powierz­
chnia trójkąta kulistego, prom ienie kół etycznych  
do trójkąta kulistego. IV. N iektóre zastosowania 
do stereom etryi. V. N iektóre zadania z astrono­
mii sferycznej.

W książce znajdujemy znaczną liczbę zadań, 
przykładów i ćwiczeń.

KRÓ W KA  HAUKGW A.

— tr. O c zyszczan ie  ch loroform u. P . Raul P ictet 
wykazał, że m ożna doprowadzić chloroform  do 
czystośoi bezwzględnej, poddając go bardzo s iln e ­
mu oziębieniu, do tem peratur przypadających m ię­
dzy —80° a — 120° C, które się otrzymują przez 
parowanie ciekłego tlenku azotu . W  tem peratu­
rze tak niskiej chloroform  krystalizuje, zanieczy­
szczenia zaś pozostają, w części ciekłej, którą moż­
na usunąć. Przez dodanie do tych kryształów 1 
części na 100 alkoholu bezwodnego, otrzym uje się  
chloroform  ciekły , który posiada woń mniej silną, 
aniżeli chloroform zwykły. Doświadczenia prowa­
dzone na zwierzętach wykazały, że substancyje  
trujące chloroformu zw ykłego znajdują się w czę­
ści ciekłej. (Revue scient,.).

— fu .  Rozw ój ży w o ro d k i (P a lu d in a  v iv ip a ra ) ,
W sierpniow ym  zeszycie czasopism a „Morpholo- 
gisches Jahrbuch11 znajdujem y ważną pracę Erlan- 
gera o rozwoju żyworodki (Paludina vivipara). 
Autor dokładnie opisuje m łode stadyja, przy bada­
niu zaś późniejszych zwracał prawie wyłącznie  
uw agę na rozwój niektórych tylko organów, mia­
now icie serca z osierdziem  i naczyniam i krwiono- 
śnem i oraz nerki.

Regularna segm entacyja prowadzi do utw orze­
nia blastuli, która następnie wskutek wpuklenia

(inw aginacyi) zamienia się w gastrulg. Gęba tej 
ostatniej (blastoporus) nie zamyka się, a'e pozo­
staje, jako otwór odbytowy; otwór gębowy zw ie­
rzęcia i przednia część przewodu pokarmowego  
powstają wskutek wpuklenia ektodermy. Od en- 
todermy zaraz po inwaginacyi na brzusznej stro­
nie oddziela sig nieparzysty worek znacznej sto­
sunkowo w ielkości, którego brzegi po zupełnem  
oddzieleniu się rozrastają się ku stronie grzb ieto­
wej. Jestto mezoderma; taki sposób powstawania 
tej warstwy zarodkowej u mięczaków n ie  by ł do­
tychczas opisany. Gdyby jam a pom ienionego w or­
ka była przyszłą jam ą ciała zwierzgcia, m ezoder­
ma żyworodki byłaby typow ym  m ezoblastem  
H ertwigowskim ; ale komórki, tworzące nabłonek  
ścian rnezodermy, wkrótce rozluźniają się i ros- 
praszając sig, w ypełniają całą przestrzeń pom ię­
dzy ektodermą a przewodem  pokarmowym, tw o­
rząc tu tkankg, złożoną z komórek gwiazdowa- 
tych, połączonych prom ienisto roschodzącem i się 
wyrostkami. Żyworodka więc, jak i wszystkie 
inne mięczaki, nie posiada właściwej jamy ciała  
i w edług teoryi braci H ertwigów, powinna być za­
liczoną do „Schizocoel:ów ;“ ale początkowo, jak  
widzieliśm y, zw ierzę to posiada m ezoderm ę n a ­
błonkową, zawierającą przedłużenie jam y worka 
entodermalnego, — jest więc antytezą, „Schizo- 
coeliów“ — „Entorocoeliem ‘\  Fakt ten opisany 

| przez Erlangera dobija do reszty teoryją Hertwi­
gów, wykazuje bowiem dowodnie bespodstawność  
podanego przez nich podziału zw ierząt na Schizo- 
coelia i Enterocoelia.

O sierdzie powstaje przed sercem . W  tylnym  
końcu ciała zarodka kom órki skupiają się gęściej, 
niż w innych m iejscach i tu powstaje para sy­
m etryczn ie ułożonych jam , które następnie ros- 
szerzają się i zlewają w jednę, nieparzystą jam ę— 
osierdzie. Na jego ściance grzbietowej tworzy się 
wpuklenie, które przybiera wkrótce kształt rurki 
i przewężeniem  poprzecznem  dzieli się na dwa 
kom unikujące się ze sobą oddziały. Jestto serce 
złożone z komory i przedsionka.

N erka tworzy się, jako wypuklina prawego ro­
gu osierdzia; przez tworzenie sig fałd na jej w e­
wnętrznej pow ierzchni budowa tego organu staja 
się dość skom plikowaną. Przewód nerkowy tw o­
rzy się, jako ektodermalne wpuklenie prawego ro­
gu jamy skrzelowej. Istnieje także szczątkowa 
nerka lewa i odpowiadający jej szczątkowy prze­
wód nerkowy. Nerka prow izoryczna (pierwotna) 
jest u żyworodki organem parzystym , m ieszczą­
cym  się w przednim  końcu ciała w postaci dwu 
rurek, budową swą przypom inających odpowiedni 
organ larw pierściennic.

Anatom ija porównawcza doszła do wniosku, że 
osierdzie m ięczaków należy uważać za jam ę ciała 
tych zwierząt. Erlanger podziela ten pogląd, jak ­
kolwiek podane przezeń fakty em bryjologiczne 
nie wspierają go bynajmniej.
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ODPOWIEDZ! REDAKCYI.

W P. R. we L w o w ie . Planeta panująca w  danym  
roku je st to zabytek dawnych bredni astrologów. 
Dzieląc liczbę roku przez 7 otrzym ujem y reszty: 
1, 2, 3, 4, 5, 6 lub 0, a w porządku tych reszt 
planetam i panującem i byty: słońce, W enus, M er­
kury, księżyc, Saturn, Jowisz lub Mara. Tak np. 
na rok 1892 planetą panującą byłaby W enus, bo 
przy dzieleniu liczby 1892 przez 7 otrzym ujem y  
na resztę 2.

W P. i .  K. w  C h a rk o w ie . Odczyty, w ygłoszone  
w ubiegłym  adw encie, w cale n ie  by ły  druko­
wane w całości. Obszerne streszczen ia n iek tó ­
rych, przygotowane przez sam ych autorów, z a ­
m ieścił W ędrowiec.

W P. W . S z. w  Naczy. Sądząc z zębów, kości, n a ­
desłane do naszej redakcyi, są  połupanem i kośćm i 
nóg i żeber wołu. Z 4 zębów jed en  należy do 
wołu, dwa do ow cy, a jeden  do św ini.

Posiedzenie 1-e w r. 1892 Kom. stałój teo- 
ryi ogrodnictwa i nauk przyrodniczych  
pomocniczych odbędzie się we czwartek  
d. 7 Stycznia 1892 roku, o godz. 8-ój w ie­
czorem, w lokalu Towarzystwa O grodnicze­
go (Chmielna, 14).

Porządek posiedzenia:
1. O dczytanie protokułu posiedzenia po­

przedniego.
2. O dczytanie sprawozdania rocznego 

z czynności Kom isyi.
3. P. J. Eism ond „Przyczynek do kwe- 

styi zapłodnienia jaj jeżów m orskich”.

SP R O ST O W A N IE .

W Nr 51 W szechśw. z r. z. na str. 815 w łam ie  
1 w. 23 od góry zam iast flo rescens  powinno być  
flavescens.

B u l e t y n  m e t e o x o 1 o g- i c z n. y
zn t) dzień od 23 do 29 Grudnin 1891 r.

(ze spostrzeżeń na staoyi m eteorologicznej przy Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa w W arszawie).

'Qi
‘5

Barom etr  
700 mm -f- Tem peratura W 8t. C. Jbic Kierunek wiatru

Suma
opadu

O 7 r. 1 p. 9 w 7 r. 1 p. 9 w. Najw. NajD. ts

23 Ś. 61,3 61,5 62,9 0,8 1.2 0,8 1,3 - 1 , 8 93 W N 4,W S 3,WS2 0,7
24 C. 62,9 62,2 62,0 0,4 0,6 0,2 0,8 - 0 ,1 92 W3,W 3,SW 3 0,1
25 P. 59,7 58,2 57,7 - 1 ,6 0,0 - 1 ,8 0 2 - 2 , 6 90 S5,SW3,SW5 0,0
26 S. 58,5 58,3 57,6 - 2 , 2 1,3 0,0 1,3 - 3 ,1 85 SW5,SWVWS5 0,0
27 N. 57,5 56,3 55,9 - 3 , 2 - M - 1 , 2 0,0 - 3 . 7 95 SW 4,SW3,SE 3 0.0
28 P. 54,5 53,2 52,0 - 4 , 2 - 1 , 0 0,6 0,6 - 4 , 7 95 S E 3, ES2,E S3 0,6
29 W . 50,1 49,4 48,6 0,8 0,7 0,5 0,9 - 0 , 1 96 W S3,WSł ,W S5 2,5

Średnia 57,1 ^ o j 93 3,9

D wagi .

Przez ca ły  dz. m gła  
R i pop. m gła  
Pogodnie  
Pochmurno
Rano szron, w dz. poch. 
Popoł. i wiecz. dr. d.
W n. m g.,r . śn .,c . dz. mg.

UW AGI. K ierunek w iatru dany je s t  dla trzech godzin obserwacyj: 7-ej rano, 1-ej po południu i 9 ej 
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